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Katowice PAT. Komunikat delegacji niemiec­
kiej z dnia 17 bm. Złączone podkoraisyc di a 
apt-aw celnych, stacyjnych, kolejowych, poczto- 
4Vych, wody i elektryczności zebrały sic dzisiaj 
u*a wspólne posiedzenie w ratuszu w Bytomiu. 
Obrady, które przedew szy 3tkiem dotyczyły kwe­
sty*! ruehn granieimego, miały przebieg zadawną 
łający i będą kontynuowane w poniedziałek port 
przewodnictwom delegata polskiego. W pod korni _ 
syi dld Wady i  elektryczności odbyła się wzajem­
na wymiana zdań w sprawie utworzenia wspól­
nego zarządu dla zakładów wody i elektryczno-, 
jci oraz nad sprawą prawa własności dotyczą* 
cych rui* wodociągowych. Kwestyę obwodu o- 
■ kronnego rtjr, wódy przekazano 10*tej podkomi­
sji.

W  podLomisyi finansowej nie możną było osią'* 
igoąć żadfttgo porozum unia. Rokowania podjęte 
będą na nowo po przerwie świątecznej. Komisy a 

spraw Ubezpieczeń socjalnych obradowal i 
pad kweśtyu górnośląskich towarzystw gwarce 
kich. Przyjęto ogółem propozycye niemieckie w 
sprav.de ubezpieczenia od wypadków, inwalidz* 
twe i ubezpieczeń urzędników. Na zebraniu pou- 
ine-ir kierownik niemieckiej podkomisyi /dał 
sprawozdanie przedstawicajełom niemieckich 
związków zawodowych z dołychczasowego prze 
biegu rokowań W podkomisyi dla spraw praw 
aych obradowano nad kwesty ą opcyi. Rokuwapin 
odroczono do dnia 3 slycznia. Obrady wewńęirz- 
ne poszczególnych podkomisyi dla ochrony mfitej* 
•saości prowadzone od kilku dni przy udziale 
samych rzeczoznawców, proponowanych pi zez 
niemieckie orgonizacye, doprowadziły oslatew 
nie do lego. iż sformułowano ściśle żądania nie* 
ihieckie, klóre przedłożone będą stronie pólśkieT 
Tek samo Niemcy na życzenie Polaków sformu­
łują swoje wnioski w kwestyi religijne! Jutro 
przedpołudniem minister Schtffer, zaprosi do sie­
bie członków niemieckich wydziałów dla Górne* 
go ąirtskn.

Ufniej szośdnarodowe na CLSląsku
Katowice. PAT Organizator przyszłego szkol- 

tli dwa polskiego na G. Śląsku, Ruralor szkolny 
‘dyrektor Stein w wywiadzie z przedstawicielem 
Biura prasowego naczelnej rady ludowej dał po* 
gląd na dotychczasowe prace przygotowawcze 
i stan. obecnego szkolnictwa niemieckiego na 
Górnym Śląsku. Według dostępnych dla wydziału 
statvstylc i obliczeń na obszarze Górnego Śląska, 
maiaeym przypaść Polsce, jest 351 miejscowości, 
około 500 szkół. 3300 klas, 3400 nauczycieli, 19U0C0 
dzieci szkolnych, z których około 115000 umarła 
f ych jeżykiem polskim, 34000 niemieckim, pod­
czas gdy TIOGO dzieci włada zarówno językiem 
polskim, jak i niemieckim Tę ostatnią kalegorye 
należy uważać za dzieci polskie. Według traktatu
0 cciuohle mniejszości narodowej rząd polski jest 
zobowiązany zapewnić mniejszościom nurodo* 
Wym odpowiednie ułatwienia, tak aby dzieci mo-

r pobierać naukę w języku ojczystym. Chodzi 
w praktyce o Niemców górnośląskich, gdyż 
SMflsk cieszyński nie jest objęty tym artykułem 

traktatu, ą Więc o dzieci niemieckie w miastach
1 dystryktach, gdzie się one znajdują w znaczne i 
liczbie Oczywiście jeżeli rzad polski zapewni Ir 
ułatwienia dla dzieci niemieckich, lo niewątpliwie 
jole pozwoli na lo, aby dzieci polskie pobierały 
naukę w języku niemieckim naprzykład dlatego, 
że wielu obccnlp uczących nauczycieli na Górnym 
Śląsku nie umie uczyć po polsku, lub nie włada 
dostatecznie językiem polskim. Władze polskie

będą mogły pozsolawić zatem na .stanowisku po* • 
Irzebną ilość odpowiednich nauczycieli, dla szkół i 
ludowych niemieckich, dla szkół polskich lylkc tc ! 
siły, które władają językiem polskim i nadają 
się na. wychowawców polskich dzieci.

lijS K t!  f a .  t a t a  f f t r j f i  s n t t i w  w M r e s t l t  i
Katowice. PAT. Dzienniki podają: Wczoraj 

wieczór około godziny 7-ej nastąpi! wybuch j

w fabryce prochu w Pniowcu w powiecie tnt- 
nogórskiin. Zginęło 8 robotników, zaś 5 cięż­
ko ranionych. Jest to już drugi wybuch w la- 
kiej samej fabryce, w ubiegłym tygodniu. Mia 
nowicic pierwszy nastąpił przed kilku limami 
w Krywałdzic, w powiecie rybnickimi. W«®pl 
ko wskazuje na lo, że jest w lem robota sy- 
.slc-malyezna prawdopodobni! tajnych bojó­
wek niemieckich, zwłaszcza że wybuch w Kiry 
wakizio miał miejsce już po raz drugi. Wido­
cznie bojówki niemieckie postanowiły znisz­
czyć wszystkie fabryki środków wybuch©, 
wych na Górnym sl isku.

Mota komisyi reparacyjnej do Niemiec.
Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Nola ko- 

misyi reparacyjnej, wystosowana do rządu 
niemieckiego w odpowiedzi na prośbę kanele- 
rza co do odroczenia lnoratom im , opiewa: 
Komisja reparacyjna otrzymała prośbę kan- 
clerza z dnia 14 grudnia br., w której powie­
dziane jest, że rząd niemiecki nic jest w sta­
nie zapłacić w całej pełni raty rocznej, przy­
padającej na lt> stycznia i na 15 lutego. Ko­
misy a może wyrazić tylko swoje zdziwienie z 
powodu, że w liście kanclerza nie ma dokła­
dniejszych dat ani co do dewiz, które rząd 
niemiecki pa dzień 15 stycznia i 15 lutego przy

gotował, ani leż co do jftrmihu odroczenia, 
ani wreszcie co do gwaraucyj. która zasiała 
na czas przejściowy ofiarowana Jeżeli konu- 
sya tych szczegółów nie olrayrua i jak długo 
nie otrzyma, nie je&l w możności uwględnii* 
prośbę rządu niemieckiego Karnika i*epora 
cyjna stwierdza a ubolewaniem, że w Iśćcie 
kanclerza brak jakichkolwiek wskMów*cir eo 
do zarządzeń, jakie rząd niemiecki zastoso­
wał lub zastosować zamierza, ałjy spełnić iąn 
dania komisyj. wyrażone ustnie ośw«d«3S9-< 
uiem v. dnia 13 listopada i w* duki 2 grudnia..

Londyn. (Tel. wl.) Agencya Reutera donosi, 
iż angielskie miiusteryum kolonii wciąż jesz­
cze pozostaje w kontakcie z przebywającą w 
Londynie delegucyą arabską, prowadząc ró­
wnocześnie układy ■/, przywódcami Organiza­
cja Syońskio.j. R^ąd usiłuje w dalsjtym ciągu 
znaleźć podstawę do ugodj pomiędzy obu stio 
nami. Delegacja arabska nawiązała ścisły 
kontakt z kierownictwem Organizacji Syoń- 
sldoj, lo leż jest uzasadniona nadzieja, iż na­
rady te doprowadzą do pomyślnych rezul­
tatów.

Rocznica zdobycia Jerozolimy.
Jerozolima. /  okazy i czwartej rocznicy zdo

byoda Jorooltmo przez generała Allenby' 
odbyły się tutaj uroczyste obdbody. Przg  ̂ tuj 
sposobności przybył Wysoki Komisarz, z nad- 
rabincyn Kukiem na nabożethrtwo. odprawio­
ne w kościele anglikauskun; na nabożeństwie 
byb też obeeui rosyjsko* ortodoks[yipcui 
tbowie i litzni u-ifejdl! ał-dłPOyy

Jerozolima. (2. C. PA K«ąd palesiyński po- 
leci! ponownie wszystkim szefom poRcy*, by 
w swych obwodach pi*zedsięwaaęli jak najsu­
rowsze środki przeciw osobom, wywołującym 
niepokoje, ewentualne zaś wykroczenia mają 
być wszelkimi środkami w zarodku tłumione.

MMI juLOW

Wniosek senatora Bohra. Wyniki plebiscytu w Szoproniu
Nowy Jork. PAT. Biuro Wolffa ilouosi: Seualor 

Bohra ze slromiietwa nieprzejednanych oświad­
czył, że. postawi wniosek w senacie o zupełne 
zniesienie długów e u ro p e jsk ic h  zaciągniętych w 
Ameryce, aioli pod warunkiem, że Europa przy* 
stąpi do rewizji traktatu wersalskiego.

Pasliz ttn sE Ł ' ś s i  i i t t in e i la  stó lK tu .
Belgrad. PAT, ęNYiecL Biuro Kor.). Po krót 

kiej konferencyi micdz> pi*zywódcami paćiyi ra 
dyknlnej i demokratycznej, przybył prozy den! 
Skupczyny Ribai* do króla, aby mu zakomunlko* 
wiió, że niema trudności do utworzenia gabińetu. 
iv ról powierzył tedy misje utworzenia gabinetu 
j 'a siczowi. Got o W u lista kandydatów będzie prze 
dlożona królowi.

Wiedeń. PAT. Z urzędowej strony veęgienddi«  ̂
donoszą, że komisy a koalicyjna ahończyłu dzfraaj 
liozeiiie głosówod dany cli podczas plebiscytu w
Szopr*oniu. Za Węgrami oświadczyło dą  t53SI 
głosów, za Austry% 9227.

Pragą. PAT. Czeskie Muro prasowe: DftaGaJ
wieczór został podpisany w ministerstwie :AarlM 
układ finansowy z republik u auslryaduł- Okład 
zawiera doklndue warunki, pod którymi Amrtrj!* 
/ob&wiązala się wydać Czechosłowacji im ię 
przedwojenną, dalej zawiera układ postunowSe- 
nia, co do kouskrjpcyi wzajemnymi długów i  £ą- 
daii opiewający cli ua stare korony. Konsk/ypcy» 
jest przygotowałwczytu krokiem do wzajemnego 
wyrównania żądań i długów, Wyrównanie to a*  
nastąpić najpóźniej do llpca 1922 i*óku.
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U m o w a  z  G d a ń s k i e m .
Dokończenie- !

Krakó^- 19 grudnia.
Zgody nie zdołano uzyskać również w ważnej 

Sprawie prawa przebywania obywateli polskich 
w Gdańsku. Rząd gdański bowiem staje na stano- 
Wiskn, że jest to wewnętrzną jego sprawą, czy 
nie zechce on wydalić z Gdańska obywateli pol­
skich, o ile zdaniem jego działają oni na szkodę 
Wolnego Miasta pod względem gospodarczym lub 
narodowym Natomiast rząd polski stoi Jia stano, 
wisku, że w wypadkach tych przysługiwać ma 
winno odwołanie do Komisarza Ugi Narodów

Wzajemne równouprawnienie pod względem 
gospodarczym gwarantują artykuły 32—42 umowy 
Mianowicie jako zasadę postanowiono, że przed* 
siębiorstwa polskie w Gdańsku i przedsiębiorstwa 
gdańskie W Polsce korzystają i jednakowych 
praw I podlegają tym samym obwdązkom w gra­
nicach obowiązujących ustaw danego państwa. 
Obywatele jednej strony, osiedli na obszarze dru­
giej strony, korzystają w zakresie handlu i prze; 
mysłu pod każdvm wzgledem z tych samych 
waw. co właśn'e obywatele tej strony Nie po­
dlegają oni w szczególności żadnym spscvalnvm 
opłatom, różnym od opłat, do których obowiąza* 
ni są tubylcy. Ze względu na możliwość podwój­
nego opodatkowania obywateli jednego państwa, 
prowadzących przedsiębiorstwa swe w druglem 
państwie, ma być nstawodastwo podatkowe obu 
państw uzgodnione pod tym względem w ciągu C 
miesięcy. Do zakładania filii przedsiębiorstw 
polskich w Gdańsku i nnodwrót nie trzeba oso­
bnego zezwolenia Władz lecz wystarczy wpis do 
rejestru odnośnego sądu.

Równouprawnienie to nie odnosi się jednak w 
myśl nrt 42, do przedsiębiorstw ubezpiecz ̂ nio: 
wyćh, żeglugowych, przewozowych i emigracyj­
nych, to do których ma być zawirta osobna umo 
W a _

Obywatele obu państw mają również prawo 
nabywania majątku ruchomego i nieruchomego 
na obszarze drugiej strony, w ramach obowiązu 
jących ustaw i przepisów."

Ż gospodarczego punktu widzenia zasługują 
dalej na uwagę postanowienia części piątej. "W 
Gdańsku ma być założona polsku kasa rządowa, 
celem uskuteczniania wszelkich wpłat i wypłat 
rządowych oraz ceiem przeprowadzania transa- 
kcyi mających na celu ochronę marki polskiej 
Umowy zawierane na lerytoryum gdańskiem a 
opiewające na markę polską doznają takiej samej 
ochrony prawnej jak opiewające na pieniądz 
gdański. Zobowiązania w walucie polskiej, pła* 
tne w Gdańsku, mogą być płacone tylko w tej 
walucie, o ile wierzyciel nie zgodzi się na inny 
sposób zapłaty.

Wobec wprowadzenia wspólności celnej od 
dnia 1 stycznia przysięgo roku, zniknie z tym 
dniem granica tUca w Tczewie, zatem towary 
importowane lub eksportowane przez Gdańsk

będą podlegały ocleniu prze; urząd celny w Gdań 
sku fia podstawie naszych przepisów cłowjch.

Kontrolę nad urzędami celnymi gdańskimi peł* 
nić będą polscy inspektorowie celii, która? je* 
dnak nie mają priwa wydawać urzędnikom gdaiU 
skini żadnych zarządzeń.

Cło może być opłacane w walucie pckfciej lub
niemieckiej według kursu urzędowego /. dnia po 
przedniego

Ważną instytucyą, zapożyczoną z uslawodaw 
siwa niemieckiego, jest ,.urzędowa informacj 
w sprawie stosowania taryfy celnej". W Gdańsku 
ma być utworzony urząd, który będzie udziela} 
łnformacyi stronom prywatnym o wysokości stu 
wek celnych na poszczególne towary, które to in 
formneye będą bezwzględnie obowiązujące d t  
rządu. Nawiasem zaznaczamy, że wprowadzenie 
tej instytucyi jaknajiychlej u nas byłoby nader 
wskazane.

Daleko idące przywileje uzyskał Gdańsk w kwt 
styi reglementacyi obrotn towarowego z zagram 
mcą. Mianowicie Wolne Miasto zobowiązało się 
w ciągu 3 miesięcy u.-godnić swe odnośne prze­
pisy z przepisani polskimi i znieść wszelkie ogra 
niczenia obrotu towarowego z Polską, co ozna* ;

cza ustanie z dniem 1 kwietnia granicy 
darczej między Polską a Gdańskiem Gdyby je* 
dnak Gdańsk nie zgodził się na pewne ograniczę*
nie przywozu iob wywozu wprowadzone W Pol­
sce, to ma prawo oznaczyć kontyngent odnośnych 
towarów, których przywóz, lub wywóz ż teryto* 
ryum gdańskiego tna być dozwolony’. Wysokość 
tego kontyngentu jest dla Polski obowiązująca 
Postanowienie to stawia istotnie Gdańsk w sytu- 
acyi wyjątkowo uprzywilejowanej i stwarza 
dziurę >v granicę celnej", co może ewentualnie 

. niweczyć zamirvrv przyświecające naszej poHty* 
e celnej.
Umowa z Gdańskiem obowiązywać ma 10 lał.
Oceniając całoić umowy z punktu widzenia in* 

erosów p lskich. dostrzegamy w wielu post*- 
.owiemach upośledzenie Polski i jej obywaUD, 
mimo to stwierdzić możemy, że lepiej było Za* 
wrzeć choć taką umowę, niż pozostawić W spra- 
wy w myśl konwencji paryskiej do rozstrzygnię­
ta  Komisarzowi Ligi Narodów

Sejm nasz winien tę urnowe zatwierdzić w H  
nadziei, że zbliżenie się Polski i Gdańska, któ* 
rego mamv prawo oczekiwać, usuruc wielo t? 
tych ostrzy umowy, rwróconych przeciw Polsce

i

MgggjMMBgBjgggjgBgggflggBMBUH

Przemówienie posła Weinziehera
w czasie dyskusyi w Sejmie nad daniną.

Wysoki Sejmie! Pan Minister Michalski po* 
wziął bohaterską ideę wypełnienia beczki Banaid 
Skarbn Polskiego za pomocą ustaw podatkowych. 
Najważniejszą z tych ustaw jest obecnie ustawa 
o daninie majątkowej, to jest Właściwie nie na­
zywa się ona daniną majątkową, lylko nadzwy­
czajną daniną państwową] i w istocie tą danina 
okazuje się mieszaniną, zupełnie dwucb odrę* 
bnydi pojęć Zdawałoby się, że w takich chwilach 
jakie przeżywa Skarb Polski obecnie, najprost­
szą było rrecza wziąć daninę majątkową. Każdy 
powinien dać część swego majątku, jeden mniej 
drug. więcej, odpowiednio do tego co posiada. 
Naturalnie taka danina. majątkowu powinna być 
progresywna, ho trudno jest duć temu, który 
ma bardzo dużo, jeżeli da bardzo dużo. tymcza­
sem w obecnej dauinie, jak powiedz lałem mamy 
pomieszanie zupełnie dwuch pojęć. Otóż od pe* 
wnej części płatników bierze się w Isiocie dani­
nę majątkową, fcc proszę Panów czemże jest po­
datek od włościan i majątów ziemskich, jak me 
daniną majątkową, bo iu się oblicza według po* 
datku gruntowego, podatek zaś gruntowy zależy 
od ilości mórg, Ilości 1 wielkości majątków 

Pod tym względem, proszę Panów uważam, 
że projekt pp posłów Kowalczuka, Poniatow- 
skiego itd., którzy domagają się progresji jest 
najzupełniej słuszny, bo tc jest poditek majątko­
wy, tylko w innej formie, w formie obliczenie od

morgi ziemi. Ale tułaj, załamuje się cńła idea 
tego podatku.

Gdy przechpdzimy do przemyciu, podatek ten 
przestaje już być zupełnie podatkiem mąjąlko. 
wym, a staja się najniesympatyczniejssym ze 
wszystkich podatków', jakie możemy mieć, -taje 
się podatkiem pośrednim.

Postaram się to w k5lku słowach wytłumaczyć; 
przy podatkach od handlu 1 przemysłu ńie «- 
względnia się zupsłrue majotkn osoby opodatko­
wanej Bo tego majatku nie oblicza się Sn mor.- 
2i ani na wartość towaru znajdującego się W 
■klep.ie Bierze się podstawowy podomek f*rsemy- 
słowńp czyli potocznie tzw. patent, a khp.ee pła­
cący podatek w ten sposób zn pomcą patentu, 
sprzedaje swój towar drożej, ażeby ten patent 
odbić, więc jest to podatek pośredni. Mdło lego. 
Każdy kupiec, otwierający zakład oblicza sobie 
że może zapłacić patent w wysokości 10 tysięcy 
i nie będzie zbyt obciążony, aie po Upływie ro* 
ku przychodzi p Minister i Komisja Skarbowe 
Budżetowa i powiadają mu nie panie, pan się 
myli, nie jeden patent pan musi zapłacić, lecz 85 
patentów za rok uhiegły. Ta niesprawiedliwość 
odrazu bije w' oczy. Przecież na jakichś kalkula­
cjach tnusi ten kupiec opierać się, otwierając 
swój sklep Zastrzegam się, że nie staje zupełnie 
w obronie wielkiego kupiectwa i przemysłu, bo 
w ich obronie w dostatecznej mierze i z wię*

Ss» An-ski. (Pizednik, przekład i wpfcwianie wzhronisce.)

Na fogmzmm Łwieti światów.-
(DYBUK)
gramatyczna r- A aktach.

P r o e i i i w c l  N e k s y m l l l o n e  K o r w i d ,

O)
MESZULACH 

(otwiera latarkę)
Dopaliła się świeczka. Inszą trzeba zaświe­

cić (przerażająca pauza).
SENOER

Meir czego, tu lak ciemno? Każ światła za­
palić. (Metr świeci).

MEIR
To przychodzień, Meszuiach...

SENDER 
Czego chce odemnie?

MEIR
Nie wiem.

MESZULACH 
,podchodzi cicho do Sendefa)

Z ojcami przyszliście d-’ ładu?

SENDER
(patrzy pań zdziwiony, nieco przestraszony ) 

Tak.....
MESZULACH 

Zdarza się. że rodzice przyrzekają, wżdy ła­
mią póżruej Mowa. Nieraz przychodź, nawet 
io Sądu Tory. Należy przeto osobliwie mieć 
joę ną baczności .

SENDER
(przeieżony do Me Sraj 

Kto sa-_r. ten człowiek? Nie znam gol?

SENDER (ochłonąwszy)
Aszeri Skpcz do mego domostwa i powiedz, 

że poleciłem przygotować trunek, konfitury i 
dobrą przekąskę. Ale szybko, na jednej nodźe. 
(Aszer wybiega). A tymczasem pogwarzymy 
sobie trochę... Może zna kto jakieś nowe słów­
ko naszego rabbi, przypowieść abo cud Każde 
jego słóweczko eenniejsże jest od pereł,

1. BATLON (do Me’erał 
Schowaj flaszkę, przyda się ną jutro,

Meir chowa flaszkę)

przestaje śię widzieć ludzi, a widzi sie tylko 
siebie samego

2 Ba TLu N.
O! o! ot Słodsze od miodu

MESZUIACH 
Opowiem wam jedną z jego przypowieści. 

Do naszego rabbi przybył razu pewnego cha- 
syd możny, wżdy srogi kutwa. Rabbi podpro- S 
w adzi go do okno. i rzecze*.Co widzisz?" Ode- ! 
prze ow; „Widzę ludzi". Zaprowadził go ted\ 
rabbi przed, zwierciadło i powiada: „A co wi­
dzisz ninie? Odpowie możny: ,,'Teraz widzę 
siebie". Na io rabbi: „Tak w oknie jako i w 
zwiercjedle jest szyba, ale szybę w zwierciadle 
nieco posrebrzono. A skoro jeno posrebrzona.

1. BATLON.
Święte słowa.

SENDER (do Meszuimchs^
Ha? Co? Do mnie pijeckt

MESZULACi*
Uchowaj Boże.

2. BATLON 
Zdałoby się co zaśpiewać

(do trzeciego batlona)
Podaj melodyę naszego rabbi’

(3. batlon aanucił cichą, mistyczną, chasydzką 
melodyę. Wszyscy ma wtórzą;,

SENDER
(zerwał sie z miejsca)

A teraz w tani Co? Nie zatańczyć, gdy Sen- 
der wydaje jedynaczkę? Jacybyśmy to byK 
chasydzi miropolscył
(Sender, trzej hatloaun i Meier położywszy sobie 
nawzajem ręce na ramiona, łączą Się w kóifttt. 
Wśród monotonnego śpiewu, w zachwyceniu 
uwiozą zwolna w jednem miejscu. Sendw wymywa 

się z koła, ochoczo)
A teraz wesołego obertaso? w szępsg do



Nr. m a

ks^fm tajeniem staje sam Pan Referent daniny. 
Mnie nie chodzi o ten wielki przemysł i handel, 
który tutaj pod względem daniny  jest bardzo fa­
woryzowany, bo czy kto iii ii sto milionów majaU 
ku, czy 500, wykupuje l. z\\ pierwszą giidę, 
pierwszą kategoryę i płaci tak samo, jak ten co 
ma kilkanaście milionów. Ale, proszę panów, i- 
dzae mi o> c- tych średnich kupców (Glos chałacia^ 
nsy). P. Kolego ten dowcip nie jest wcale na 
«Jiejscu Niekoniecznie chodzi o chałaciarzj7, 
przedemną o tem samem mówił p. Brun, który ni- 

chałatu nie nosił Chodzi mi o tych ludzi, 
Których dziś za pomocą tych ustaw, mówię u* 
Maw, bo nie tylko daniny, ale mamy cały szereg 
Ustaw, — pauperyzuje się, ą nie leży przecież w 
Interesie Państwa Polskiego i Przemysłu Pol­
skiego, aby całą kategoryę ludzi spauperyzować.

Muszę jeszcze przytoczyć tę okoliczność, że sa­
na) wykupywanie tych świadectw dotychczas nie 
jest ustalone zupełnie dokładnie, i w, poszczegól= 
nych okręgach poszczególni inspektorzy skarbo­
wi nakazują przy jednym i tym samym handlu 
Wykupywanie różnych świadectw. Co więcej jesz 
cze, onowiadano mi jeszcze o takim fakcie w 
'Warszawie, że inspektor skarbowy, który sam 
zrewidował w roku 1920 patenty uznał je za od- 
poWiednie i własnoręcznie uczynił odpowiednią 
adnotacye. kiedy w roku bieżącym obchodził te 
sklepy i  sprawdzał patenty, powiedział, że pa­
tent ten jest nieodpowiedni: niedość lego, kazał 
zapłacić kare i podniósł kategoryę pateniu. Wi­
docznie Zrobił o ze zbytniej gorliwości, licząc, 
że jak podniesie patent za uprzedni rok, to i da» 
dna  wypadnie wyższa. Należy zastanowić się, 
czy celowem będzie wyciągnąć za pomocą daniny 
od kupca, którego cały kapitał obrotowy w obe­
cnym czasie nioże wynosić jakieś półtora do 
%vuch milionów marek, tym podatkiem i daniną 
ćwierć imiona marek, jak wypada z obliczenia 
komisy! skarbowo-budżetowej. Idąc dalej w iynr' 
samym tempie, uda nam się, rujnując zupełnie 
tego kupca i czyniąc go pauprem, wyciągnąć z 
niego te' podatki', które ma jeszcze w zanadrzu 
P. Minlstei Skarbu, bo już w tym roku być mo­
że. zostaną dziesięćkrotnie podniesione t. z.w pa­
tenty. czyli w roku bieżącym wypadnie takiemu 
kupcowi zapłacić 85 patentów za rok poprzedni, 
10 dotychczasowych patentów za rok przyszły — 
już według oceny komisyi skarbowo-budżetowej. 
Przychodzi teraz p. Kowalczuk i powiada, źetr 
rolnictwo płac do najmniej Ja to rozumiem: każ­
dy broni swego stanu, każdy broni swojej klar 
sy, ale czy kolega Kowalczuk zastanowił się do 
kładnie nad skutkami tego? Gzy nie jest rzc 
czywiście słuszna ta progresya w podatku ma 
łątkowym, tam, gdzie danina stanowi w istocie 
podatek majątkowy, bo obszarnicy mówią, że 
Wypadnie ltn, nie daj Boże. 10 morgów ziemi 
sprzedać, ażeby zapłacić podatek, i to mówią Iti< 
ctzie. którzy mają conajmniej 1000 morgów; a 
kto ma 20 tysięcy morgów, to mu wypadnie sprze 
dać 200 morgów, o ile niema piemedzy, lecz on 
i pieniądze ma A jednocześnie bierzemy kup«

2. BATLON
Dalej chłopcy! Wszyscy do nas! (zbliża się 

9c nich kilku młodzieńców) Henocb! Choneni 
Gdzie się podziewacie? Wesołego ebertasa!

SENDER 
(nieco zmieszany)

A, a, Chonen! Mój Chor.en przecież tu jest! 
Gdzie on? Gdzie on? Nuże, dawać go tu! 

MEIR
(zoczywszy Cbonena leżącego na ziemi) 

Zasnę} nieboraczek na podk**®*
SENDER 

Obudź go, obudź-że go! 
MEIR

tnudzi go przerażony)
Nie budzi sięt

'wszyscy Zginaj a się nad Cboueuein i potrząsają 
nim)

1. BATLON.
(z okrzykiem przerażenia)

Umarł!
3. BATLON,

A z ręki mu wypadła księga Razyel Hańja- 
kchf

(wszyscy wstrząśnięci) 
MESZULACH.

Prz«z nieziemskie moce porażony został!! 
(Zasłona).

!f O W !  D Z ł B I T K  TB'
saM aa^n— g a a a w — i a  i  

ców, mających 2 miliony, powiedzmy, kapitału
obrotowego i tytułem daniny tylko każemy mu
płacić 8 część jego majątku — a takich tytułów 
kupiec ma nie jeden. Na to proszę zwrócić uwa­
gę, że z powodu nieudolności naszych władz 
skarbowych, z powodu nieudolności urzędn:ków, 
których jeszcze ministerstwo nie zdążyło nau­
czyć, ściąga się teraz jednocześnie cały szereg 
podatków, bo ściąga się dawny jeszcze podatek 
od zysków wojennych, ściąga się podatek mają­
tkowy, ściąga się podatek dochodowy z 1920 r., 
ściąga się podatek dochodowy z 1921 r. Jeśli za» 
dacie sobie panowie ten trud, to obliczycie, że 
taki średni kupiec, mający w sklepie towaru 
wszystkiego za 4 czy 5 milionów, z których jego 
własnością jest najwyżej potowa, druga połowa 
iest na kredyt, będzie zmuszony zapłacić około 
2 miliony marek tyiułem rozmaitych podatków, 
czyli cały swój kapitał obrotowy będzie musiał 
wnieść do Skarbu Państwa Gdzie i jak ziemia: 
nie odpowiednio zamożni stracą > cały swój ma­
jątek?

Proszę Panów, jeszcze raz zwracam uwege. że 
albobyśmy spaupci-yzowal; w zupełności cały śro 
dni stan kupiecki, co nie jest pożądane, i na co 
się. pan minister Michalski napewno nie zgodzi, 
albo, jeżeli uda się im utrzymać, to musi nastą­
pić taka drożyzna artykułów, jakiej sobie pan 
poseł Kowalczuk napewno nie życzy, bo prze= 
cięż w tych sklepach i on i członkowie jego stron 
nictwa będa kupowali.

f i i i a i  g o s p o d a r c z y .
DLL A ZAGRANICZNE ROSYI.

„Petit Parisien" otrzymuje od swego kores­
pondenta z Moskwy wiadomość, że komisya fi­
nansowa wszechrosyjskiego komitetu wyko­
nawczego ustaliła następujący bilans długów 
zewnętrznych Rosyi.

Dnia l stycznia 1918 r. dług zewnętrzny Ro­
syi wynosił w rublach złotych 12 miliardów 
749.700.000. czyli po przedwojennym kursie 
(2.60) 33 miliardy 936.220.000 franków. Sumą 
t§ nie są objęte pożyczki miejskie, oraz gwa­
rantowane przez rząd carski pożyczki Towa­
rzystw prywatnych.

Podług sowieckiej komisja finansowej pierw 
>ze miejsce w rzędzie wierzycieli Rosyi z doby 
przedrewolucyjnej zajmuje Anglia: 5 miliar­
dów, 959 milionów, 600 tysięcy rubli złotych. 
Następnie przychodzi Framcya: 5 miliardów 
5.500.000 rubli złotych. Stanom Zjednoczonym 
według rachunku komisyi sowieckiej, Rosya 
winna jest tylko 822.000 000 rubli złotych.

Uznając powyższe długi, komisya finansowa 
dodaje, że:

„dług Rosyi, który 1 stycznia 1911 wynosił 
9 miliardów 30.000 000 rubli złotych w dniu 1 
stycznia 1914 wynosił tylko 8 miliardów 824 
iniliony“

W 1914 i ząd carski zaciągnął pożyczki w 
wysokości 85 milionów złotych rubii, w- 1915 
2.140 milionów a w 1916 3.665 milionów. Dłu­
gi te różnią się, zdaniem komisyi, od długów 
przedwojennych, które pokrywały potrzeby 
wewnętrzne i przyczyniały się do gospodarczej 
pomyślności Rosyi. Naród rosyjski nie ciągnął 
żadnych korayścl z długów wojennych, zacią­
gniętych w obcych krajach. Pieniądze te pozo­
stały w tych krajach jako pokrycie obstalun- 
ków wojennych i korzystał z nich miejscowy 
przemysł sprzjrmierzeńcćw Rosyi, którzy bez 
jej pómocy hic byliby odnieśli zwycięstwa. Ro­
sya zaś poniosła olbrzymie straty j nie raa ża­
dnego udziału w dotkliwych kontrybucyach. 
nałożonych na Niemcy. Niezależnie od tego 
rząd sowiecki zgłasza preteusye o zwrot strat, 
poniesionych przez Rosyę skutkiem różnych ob 
cych interwencyi, strat obliczonych na 2 i pół 
m iliarda rubli zlotych“.

Moskiewskie „Izwiestia" przyznają, że już 
od 1 stycznia 1919 r. specjalny komitet prowa­
dzi rachunek sum, których zwrotu rząd sowie­
cki będzie się domagał specjalnie od Anglii i 
Francyi.

Rosya żąda bądź wypłacenia jej części od­
szkodowań. przypadających od Niemiec, bądź 
zredukowania jej własnych długów do 1 i pół, 
miliarda rubli złotych.

HANDEL l  PRZEMYŚL.
Handel Ukrainy sowieckiej a zagrarJca. W o*

-tataich dniach ubitgiego miesiąca na pierwszym 
wszech ukraińskim zjeździe pracowników md. 
kom. handlu z zagranicą, przewodniczący rady 
komisarzy ludowych U. S. R R. Rakowski, na 
wstępie zaznaczył, iż nastąpiło określenie sfery 
wpływów w handlu z zagranicą pomiędzy rosyj* 
ską a ukraińską republikami radzieckiemi. Do 
sfery wpływów ukraińskiego komisaryatu han­
dlu z zagranica wchodzą państwa: Polska, Cze- 
cho-Słowacya, Rumunia, Bułgarya, Bałkany i 
Turcy a.

Przechodząc następnie do kwesty i eksportu 
liakowski Wskazał, że koujunktura Ukrainy, ja­
ko kraju wywożącego surowce, jest bardzo po. 
myśłną Wyjątek stanowią jedynie materyały le­
śne, ponieważ ceny na takowe w porównaniu z 
cenami dowojennemi znacznie obniżyły się, co 
jest wynikiem redukcyi robót budowlanych, a W 
szczególności budowy okrętów.

Natomiast w wyjątkowe dogodnych warunkach 
jest Ukraina i Rosya pod względem zbytu rudy. 
Popyt na mangancowe rudy nietylko że nie 
zmniejsza się, lecz odwrotnie z dniem każdym 
wzrasta. O nudzie mówili wszyscy bez wyjątku 
przedstawiciele dyplomatyczni, jacy byli na U- 
krainie Aussem komunikuje z  Berlina że nie­
mieccy przemysłowcy wykazują wyjątkowe zain­
teresowanie' się naszemi rudami manganc wemi, 
które zaczęliśmy już sprzedawać na rynku lon­
dyńskim W tym celu, ukraińska rada ekoriomica 
na poleciła ukraińskiej radzie gospodarki ludo. 
wej przejrzeć plan wydobywania rndy, który 
przewiduje otrzymanie 6 milionów pudów i zna­
cznie go rozszerzyć.

Zjazd następnie przyjął d**.yzyę, według 
której poniżej wskazane towary nie mogą 
być za) upywane oraz importowane z za­
granicy na Ukrainę. 1) przedmioty zbytku; 2) 
przedmioty szkodliwe dla zdrowia np wszelkie 
narkotyki; 3) trunki wyskokowe; 4) broń pa*"? 
proch; 5) towary kosmetyczna

Nasiępnjące towary mogą być zakupywane je- 
dynie za pozwoleniem ludowego 'Somisary&ii 
handlu z zagranicą: 1) lokomotywy, 2) wagony, 
3) wszelkiego rodzaju maszyny: motory, 
samochody itd; 4) warsztaty; 5) skomplikowane 
narzędzie rolnicze, 6) urządzenia fabryczne i 3) 
lekarstwa.

Nafta rumuńska. „Argus" komunikuje, be sfcnU 
kiem wysokiego cła i braku środków tnanuportow
wyefa znacznie utrudniony jest wywóz nafty ru­
muńskiej. Rumunia utraciła rynki wschodnie i e- 
gipskie, z których wyparła je Ameryka, dostsr 
czajaca naftę po niższej cenie

Eksport zboża rumuńskiego. Dzienniki komuni­
kują o opracowaniu przez radę ministrów ustawy 
o nowym planie eksportu zboża. Nowa ustawa
znacznie ułatwia wywóz.

Ciekawe wiadomości.
Prywatny sąd asd „czarownicą". Niedawno 

zdarzył się w pewnej wsi na Pomorzu wypadek, 
przypominający ze względu na zacofanie i obsku­
rantyzmu najciemniejsze czasy średniowiecza. Pe­
wna starsza wieśniaczka zwróciła uwagę na swą 
sąsiadkę, podejrzywając ją, że jest opętaną przez 
dyabła Doniosła o tem czemprędzej swym są­
siadkom, które orzekły, że jest czarownicą i po­
stanowiły wypędzić złego ducha z ooętanej. W 
tym celu wtargnęły zabobonna kobiety do mie* 
szkama ..czarownicy*. związały Ją i przymoco­
wały do trzech stołków, pod stołki kto żyły ża­
rzące węgle, nad którenu umieściły cudtowne zio­
ła Po dokonaniu tego obrzędu, zgroiuadził się 
kobiecy sąd tłokoto łoża opętanej i zaczął głośno 
się modlić Gdy jednak dym zbytnio dawał się im 
we znaki, opuściły chatę czarownicy, zostawia­
jąc ją pa pastwę losu. Na szczęście przechodnie 
usłyszeli krzyki nieszczęśliwej i uratowali na­
poi żywą kobietę, którą oddano pod opiekę le­
karską, a członkinie „sądu1' zostały przychwy­
cone i oddane właściwszemu sądowi.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma prosimy 
© rychłe odnowienie prenu­
meraty na miesiąc styczeń.



&nt DiMta PsMsj.
2 w y c lQ s tw o  t ! r u i ? n y  ^ i s k t o j .

T ui p w d  zamknięciem numeru otrzymali­
śmy telegraliezuą wiadomość, iż międzynaro­
dowe zawody Polska-Węgry zakończyły się i 
zwycięstwem drużyny polskiej w stosunaku 
3:2. B liżs i szczegóły podamy w najbliższym 
tum a;; ze.
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p t « m « s e  E s u i j t i o
podług najnowreyeli iur- 
naU wykonuje pod kiero­
wnictwem makomitycb 

fachowców (inna
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Kraków, Padwole 5. 

Talefon 3840.
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Wobec tego, źe komisy a roparacyjna przyjęła da 
wiadomości układ włosko*jugosłOwtaóski co do 
rozdziału pewnej części dawnej floty anstro-wę= 
g: er sinej, wysłał rząd komisyę do Rzymu, aby 
objęła część floty przypadaj ;cej na Jugosławie. 
Jugosławia otrzyma z dawnej floty ausiro-wę- 
gierskiej 100 tysięcy ton.

  OO—-----
H Teatru „Bagatela". W poniedziałek i dnie 

następne „Osiołkowi w żłoby dano'1 liomeuya 
Flersa i Caillavet‘a, która odniosła niezwykły 
sukces 1 ma zapewnienie długotrwałych powo 
dzeń jak o tein świadczą najwymowniej entuzya.- 
styezne głosy całej prasy, która podnosi z uzna-

uiem szczególno zalety sztuki, świetny tiumcr f
błyszczący dowcip oraz, granej mistirzowsto 
przez pp. Malicką. Bruczową i Nowackiego. l a k

(łSPKRlllAK TEATRU M i. SŁOffiC— l  
Poniedziałek : „Straszne dzieci".
TEATR MIEJSKI: Ol-ERA I OPERETKA. 

Poniedziałek: „Szkoła miłości".
«EPERTUAR TEATRU „BAGATELA0? 

Poniedziałek: „Osiołkowi w żłoby dano", 
RBPfiaTUAtt OPERETKI W MGWG££S&afr 

Poniedziałek: „Słowik hiszpański".

GRZEBIENIE, 
AGRAFKI,

Maffea ochronna
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w  i>5 £1. p .

Przedstawiciele poszukiw ani, gjj

ElaiskiitecinSelsiy 
ś?&d®k prisaclwk®
usłebieniu i wjoeAccenii!! Of*> 

 Bttiitmu, isiem e^iRitteknrf*
*i©ź«8 iSL^esnlit, bruków! s p u s tu ,  siestic
tc93 trs.wleB?M t t. j>.
- PIGUŁKI SEŁOTWORCZE •
wyr. Ub. Fana. „Ap. KOWALSKI" w BnwriL stajni I.
S k u l s k  w p r o r t  t d u m le w a ją & y , u Ja ij-B la  »>■, j u *  p c  l v & $ ć i a  
p :c r w s iO f f o  i  ta  b o n u . —  r '  i t  a p te k a c h  i s k ła d a c h  sptfi*2t iy e b ( I

*»

— r i r i r 1"

P A R A M O N

NIEZRÓWNANEJ DOERCCi 
OBCASY GUMOWE 
ELASTYCZNE 
TRWAŁE 
TANIE

GŁOWNA BEPREZEKTACYA

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

M U N D U S
Spólk* % e&rattkzocą odp n wiedslalaojfcią

WARSZAWA, Hortensja Nr. 6. Telefon Nr. 3-5.
65? W ylącsn* re p re z ra iru e ź  c a  a b u t t s  p ro w m cy o o ah ie  poszuk iw ani.

^icrw rseriseefna «®:ai«iał»

Z & r ó w k i  e l e k t r y c z n a
j (oszaęfłnokeiowej we wszystkich typach.

Zastępstwo i stale pogslo zaopatrzony ikfad
B S€ftIi® i««€ł, E l k i !  hdL i dfiMf&ikreą 

1911 K r a k ó w ,  św . T om asza L. &, 
S P R Z E B A Z  WY1AS2KIE H U S I Y © W N A -

PUDEŁKA BLASZANE
na pattQj w sza llsę , farbę, ióIks sir ary ilj.

sprzedaje
F&iS&YKft PUD£&g2C RLA SZftN Y €H

IZRAEL i 1KSTEIN
w  R z e sz o w ie .

P r ó b k i  d o k t o r :  za lię z a  oirzszeuiem 5 0  41p .

Młoda osoba JZ ftŁ S S Ł S i:
lory i. Zgłosi', ru t pod sBucnaUerka“ do Adm. 
Nowego Di.Ju.i.ika. 2180

przedwojennej jakości
wagon&wo 1 tieteitfęznle
17S4 poiecs

i  <s ecnsicti R enkurancy^yd t

Uiltt inrt? I plftilw tM m tt
„ i s p n “

Spółka z ograniczoną j^eręką.

Biuro zamówień: P3U £li$IY $L :
u!. £xsriiecktaeo L  ££.

c łte ry & h  I p o & o in lc  w miejscu, jak w  oko­
licach, polecają się dobrze wyszkolone Kiostry 

pielęgniaiki. 2294

Zsitlfó SE6str
Krakćw-Podgórze, ul. Józefińska 29 ,1. p.

YeieCen Kr. 1044. 
bh u b  ■ BmMiŁaB S^iUKigasKB a g a a ^ ^  g a m

Bruliony, Bloki, W kładki do bio*
b ć «  — dostarcza każdej ilości 

Polaka Fabryka przerobów papierowych

„K R A K U S**
B C r ^ k ó w ^ P o d g ^ d P z e s ,  lseiOji«a 1. S a
r c a z u k u l o  s Sq  zcSO E negd

s s r s ę d E i k a  s a m c j & i e l a e g ©
w buchalteryi lub kore&pondencyi do poważ­
nego przedsiębiorstwa handlowego. Zgłosy 

nia- skrytka pocztowa 59 21
fcgj, Wydawniczej. 3.ed. nacz. t>r ign. SchworzbarL R e i odgowM aks. Feldman W owa ii r ukarała Dziennikowa, uL Orzeszkowej ?.

i


